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  Nazwa


  Pochodzenie ludowego toponimu „Beskid” (oraz wielu form pokrewnych) do dzisiaj jest przedmiotem sporów wśród lingwistów i historyków języka. Przypisuje mu się m.in. etymologię tracką, germańską i albańską. Z prowadzonych przed II wojną światową terenowych badań nad gwarami ludowymi wiemy, że słowo to rozpowszechnione było na terenie Łemkowszczyzny i Bojkowszczyzny. Notowano je najczęściej we wsiach położonych blisko głównego grzbietu karpackiego, przy czym mogło ono mieć bardzo różne znaczenia – określano nim m.in. graniczne góry, odcinki grzbietu wododziałowego lub porastające jego stoki lasy. Używane było także w formie apelatywnej. W XIX i XX w. rozumiany zupełnie inaczej „Beskid” przeniknął do literatury geograficznej – Beskidami nazwano wiele grup górskich, leżących zresztą w większości przypadków poza rejonem pierwotnego występowania tego określenia. Należy zatem mieć świadomość, że nazwy takie jak Beskid Śląski, Beskidy Wschodnie czy Beskid Niski nie mają z nim nic wspólnego.


  Położenie


  Beskidami określa się szereg grup górskich wchodzących w skład zbudowanych z tzw. fliszu karpackiego Karpat Zewnętrznych. Między Bramą Morawską na zachodzie (na terytorium Czech) a Przełęczą Tylicką na wschodzie rozciągają się Beskidy Zachodnie. Dalej na wschód, po Przełęcz Łupkowską, leżą Beskidy Środkowe – po polskiej stronie zwane Beskidem Niskim. Stanowi on najdalej wysunięte na wschód pasmo Zewnętrznych Karpat Zachodnich. Sąsiadujące z nim przez Przełęcz Łupkowską Bieszczady Zachodnie zalicza się już do Zewnętrznych Karpat Wschodnich. Bieszczady Zachodnie i położone na wschód od nich (za Przełęczą Użocką) masywy Karpat ukraińskich: Bieszczady Wschodnie, Gorgany, Beskidy Pokucko-Bukowińskie oraz wszystkie pasma połonińskie określa się czasem mianem Beskidów Wschodnich.


  W niniejszym przewodniku przez Beskidy rozumiemy polską część opisanego pasa fliszowego – zaliczają się do niego następujące grupy górskie: Beskid Śląski, Beskid Żywiecki, Beskid Mały, Beskid Makowski, Beskid Wyspowy, Gorce, Beskid Sądecki (łącznie z niewielkim skrawkiem Gór Czerchowskich), Beskid Niski oraz Bieszczady Zachodnie. W skład Beskidów nie wchodzą natomiast uwzględnione w przewodniku Pieniny, będące najwyższym i najbardziej wyrazistym fragmentem tzw. Pienińskiego Pasa Skałkowego – niezmiernie ciekawej formacji geologicznej (poza Pieninami reprezentowanej w terenie przez rozproszone wapienne wychodnie skalne), ciągnącej się bardzo wąskim pasem na odcinku kilkuset kilometrów od okolic Bramy Myjawskiej na Słowacji po północną Rumunię.


  Budowa geologiczna


  Jak wspomniano wyżej, Beskidy, podobnie jak całe Karpaty Zewnętrzne, zbudowane są ze skał osadowych, tworzących tzw. flisz karpacki. Nie jest to jednolita skała, ale formacja skalna o budowie warstwowej, złożona z piaskowców różnych serii, łupków (ilastych, marglistych, mułowców) oraz zlepieńców. Osady te gromadziły się przez ponad 100 mln lat na dnie wielkiego morza – tzw. Oceanu Tetydy i uległy następnie serii wypiętrzeń i przemieszczeń. Do ostatniej fazy wypiętrzeń doszło w trzeciorzędzie. Osady fliszowe występują w postaci nasuniętych na siebie płyt – tzw. płaszczowin, z których dominująca na terenie polskich Beskidów jest zbudowana z odpornych piaskowców płaszczowina magurska. Na północ od niej na powierzchni znajdują się osady płaszczowin śląskiej i dukielskiej. Ktoś, kto chciałby rozpoznać granice płaszczowin w terenie, powinien wybrać się np. na położoną w Beskidzie Niskim Cergową. Jej słynny stromy północny stok to nic innego jak czoło płaszczowiny dukielskiej nasuniętej na leżącą poniżej płaszczowinę śląską.
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  Schronisko na Klimczoku na tle Babiej Góry i Tatr – Beskid Śląski


  Krajobraz Beskidów jest konsekwencją budowy geologicznej – brak tu skalnych ścian i urwisk, większość wierzchołków tworzy kopulaste, zalesione kulminacje, grzbiety są stosunkowo długie i łagodne. Rzeźba ukształtowana została przez procesy denudacyjne (erozja wodna, osuwiska i in.). Osuwiska są zjawiskiem charakterystycznym dla gór fliszowych. Aktywizują się one np. po długotrwałych deszczach. W ich wyniku z dnia na dzień przeobrażony zostaje krajobraz gór – jeśli w wyniku ruchów masowych przegrodzony zostanie potok, może powstać jeziorko lub niewielki wodospad, pomiędzy przesuniętymi płytami fliszu tworzą się jaskinie szczelinowe, osuwiska mogą też poważnie szkodzić ludziom, np. znosząc ze stoków drogi.


  Piękne odkrywki fliszu karpackiego można obejrzeć np. w pobliżu Rudawki Rymanowskiej w Beskidzie Niskim, gdzie w jarze Wisłoka wykształciły się ponad 30-metrowe ściany łupków menilitowych.


  Pasma polskich Beskidów należy zaliczyć do gór niskich i średnich – najwyższe szczyty osiągają typowo 900–1200 m n.p.m., rzadko przekraczają 1300 m n.p.m. (Bieszczady, Gorce, Beskid Żywiecki). Najwyższy szczyt Beskidów Zachodnich to położona w Beskidzie Żywieckim Babia Góra (1725 m n.p.m.).


  Zdecydowana większość bogatej sieci wód powierzchniowych należy do zlewiska Morza Bałtyckiego. Do zlewiska Morza Czarnego zalicza się dorzecze Czarnej Orawy, dorzecze Strwiąża w rejonie Ustrzyk Dolnych oraz ułamek powierzchni Beskidu Śląskiego.


  Klimat


  Niemal całe Beskidy położone są w strefie klimatu umiarkowanego, w zasięgu oddziaływania mas powietrza pochodzenia oceanicznego. Jedynie w Bieszczadach notuje się wpływy klimatu kontynentalnego. Ilość opadów, średnie temperatury, charakter wiatrów, wilgotność i inne parametry klimatyczne są w ich obrębie bardzo zróżnicowane i zależą m.in. od wysokości nad poziomem morza, wystawy i rzeźby terenu. Średnie opady roczne są w Beskidach podwyższone w stosunku do leżących na ich przedpolu równin i wynoszą typowo 800–1200 mm, średnie temperatury poszczególnych miesięcy są o kilka stopni Celsjusza niższe. Stan wód potoków i rzek ma dwa maksima – wiosenne związane z topnieniem śniegów i letnie, którego przyczyną są ulewne opady. W wyższych partiach gór śnieg może się pojawiać w listopadzie i utrzymywać do kwietnia–maja (w masywie Babiej Góry płaty śniegu można obserwować nawet w czerwcu). Do zjawisk charakterystycznych (zwłaszcza na Podtatrzu) należą tzw. wiatry halne, czyli ciepłe i suche wiatry fenowe wiejące z południa na północ. Ciepłe i suche wiatry, tzw. dukielskie, typowe są także dla Beskidu Niskiego – wieją one z południa przez niskie przełęcze znacznie obniżonego na tym odcinku wododziału karpackiego. Najniższe temperatury, poniżej -30°C, notowane są zimą w północno-wschodniej części Bieszczadów. W kotlinach śródgórskich często można obserwować zjawisko tzw. inwersji temperatur.
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  Flora i fauna


  Różnice wysokościowe doprowadziły do wykształcenia się w Beskidach pięter klimatyczno-roślinnych. Wśród nich można wyróżnić piętro pogórza (zajęte przede wszystkim przez wsie, uprawy, pastwiska i płaty lasów mieszanych), regiel dolny (lasy bukowe i jodłowe, łąki, pastwiska), regiel górny (główie lasy świerkowe), piętro subalpejskie (łąki i zarośla kosówki występujące na Pilsku i Babiej Górze) oraz piętro alpejskie (wierzchołek Babiej Góry). Niezmiernie ciekawe zbiorowiska roślinne wytworzyły się na bogatych w węglan wapnia glebach w Pieninach (formalnie poza Beskidami) oraz spotykanych tu i ówdzie torfowiskach. W porównaniu do terenów nizinnych Beskidy cechują się większą lesistością i różnorodnością gatunkową zarówno roślin, jak i zwierząt. Drapieżniki reprezentowane są m.in. przez niedźwiedzia, wilka, rysia, łasicę i gronostaja. Pospolicie występują lis, kuna leśna i sarna. Bogato reprezentowana jest entomofauna (gatunki owadów) i awifauna.
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  Nieco bardziej rozbudowane charakterystyki przyrodnicze poszczególnych pasm beskidzkich umieszczono w dalszej części przewodnika.


  Turystyka w Beskidach


  Przygotowanie do wycieczki


  Aby wycieczka w góry sprawiła nam więcej radości niż trudu, musimy się do niej dobrze przygotować. Na początek należy dobrze zaplanować trasę – pomocny w tym będzie nasz przewodnik, jednak trzeba pamiętać, że podstawowym i niezbędnym wyposażeniem każdego turysty pozostają kompas i dokładna mapa turystyczna. Praktycznie wszystkie z obecnych na naszym rynku większych wydawnictw kartograficznych mają w swojej ofercie arkuszowe mapy turystyczne Bieszczadów i Beskidu Niskiego.
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  Beskid Żywiecki z widokiem na słowacką Małą Fatrę


  Beskidy to góry względnie łatwe i bezpieczne. Niemniej należy pamiętać, że na niektórych odcinkach szlaków mogą wystąpić trudności orientacyjne (rosnące znacznie podczas mgły, deszczu, śnieżycy i po zmroku). Wybrane trasy mogą być wymagające kondycyjnie – wycieczkę musimy zaplanować na miarę swoich możliwości i panujących warunków, uwzględniając m.in. dystans, różnicę wysokości, pogodę, czas, jaki mamy do dyspozycji, i własne samopoczucie. Jeżeli zanosi się na burzę – lepiej zostać w dolinie, a jeśli jesteśmy wyżej – jak najszybciej zejść z eksponowanych grzbietów, w które najczęściej uderzają pioruny (gwoli ścisłości należy dodać, że zejście niżej nie likwiduje niebezpieczeństwa porażenia, a jedynie nieco je zmniejsza). Wybierając się w góry wczesną wiosną lub jesienią, warto wziąć pod uwagę skróconą długość dnia, możliwość oblodzenia kamienistych ścieżek oraz to, że w wyższych partiach gór może utrzymywać się pokrywa śnieżna – poruszanie się pieszo po głębokim śniegu jest bardzo mozolne i wyczerpujące, w takich warunkach czas przejścia danego odcinka wydłuża się przynajmniej dwukrotnie w stosunku do czasu „letniego”. Oczywiście zimą wspomniane trudności rosną. Trasy wycieczek podzieliliśmy na trzy grupy trudności, w zależności od długości i różnicy wysokości. Należy pamiętać, że kategoryzacja tras jest w pewnym stopniu subiektywna, a ponadto ma sens tylko w odniesieniu do miesięcy letnich. Od grudnia do początków kwietnia większość szlaków jest na ogół zasypana śniegiem, możemy też spotkać się z oblodzeniem. Przez cały okres zalegania śniegu w niektórych rejonach polskich Karpat występuje zagrożenie lawinowe (poza Tatrami przede wszystkim na Babiej Górze, Pilsku, w Bieszczadach Wysokich i w rejonie głównego grzbietu Karkonoszy). Zimą trudność większości tras rośnie dramatycznie – przy grubej pokrywie śnieżnej przejście łatwego w warunkach letnich szlaku wymaga żelaznej kondycji i jest bardzo czasochłonne. Osoby niedoświadczone i nieposiadające odpowiedniego ekwipunku nie powinny wybierać się w zimie na dalekie wędrówki nieprzetartymi szlakami. Latem w razie załamania pogody także lepiej nie iść w góry, a jeżeli jesteśmy już na trasie, należy jak najszybciej wycofać się w bezpieczne miejsce.


  Wędrowanie po Beskidach


  Beskidy to z punktu widzenia turystyki pieszej góry stosunkowo łatwe i bezpieczne. Można się w nie wybrać zarówno na niedzielny, popołudniowy spacer z rodziną, jak również na kilkudniową wędrówkę z plecakiem.


  Dojazd do podnóży poszczególnych grup górskich nie stanowi problemu – w dolinach położone są miasteczka i gęsto zaludnione wsie, skomunikowane ze „światem” licznymi kursami autobusów PKS lub przewoźników prywatnych. W wiele miejsc można dojechać koleją.


  W Beskidach nie ma szlaków eksponowanych, brak tu skalnych ścian i urwisk. Większość wierzchołków tworzy kopulaste kulminacje. Grzbiety są na ogół łagodne i dobrze wykształcone – wydłużone lub tworzące gniazda o charakterze rozrogu, z silnie rozczłonkowanymi ramionami bocznymi. Strome, długie podejścia zdarzają się sporadycznie (choć niejednokrotnie trzeba się trochę zmęczyć, aby wyjść na wierzchołek). Różnice wysokości między dnami głównych dolin a szczytami osiągają typowo kilkaset metrów, deniwelacje w linii grzbietu są zwykle dużo mniejsze.


  Stoki większości pasm porastają zwarte lasy reglowe, subalpejskie łąki występują w masywie Babiej Góry, na Pilsku i – najlepiej wykształcone – w najwyższych partiach Bieszczadów. W innych grupach górskich wędrówkę urozmaicają widokowe polany – słyną z nich zwłaszcza Gorce, ale nie brakuje ich też w innych pasmach (Hala Stumorgowa i Polana Michurowa w Beskidzie Wyspowym, wierzchołek Koskowej Góry w Beskidzie Makowskim, rejon Potrójnej w Beskidzie Małym i wiele innych). Turystyczne „artykuły pierwszej potrzeby” – woda i chrust – są łatwo osiągalne (co nie znaczy, że ognisko można rozpalić wszędzie – jest to zakazane na obszarach leśnych, niezależnie od tego, czy są objęte ochroną prawną, czy nie!).


  Większość tras turystycznych przebiega po leśnych lub polnych drogach i ścieżkach. Gęsta sieć szlaków znakowanych (i licznych nieznakowanych dróg wiejskich) umożliwia realizowanie dowolnych wariantów wycieczek. Turystykę ułatwiają położone w górach schroniska. Poza tym można nocować w otwartych szałasach, spotykanych w niektórych pasmach, i w namiocie – biwak na jedną noc można rozbić niemal wszędzie poza terenem parków narodowych, a na obszarach chronionych w specjalnie wyznaczonych miejscach (np. przy niektórych schroniskach). W podgórskich kurortach funkcjonują pensjonaty i hotele, w mniejszych miejscowościach nocleg zapewniają gospodarstwa agroturystyczne.


  IKONY STOSOWANE W OPISACH TRAS
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  przebieg trasy
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  liczba dni
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  długość trasy
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  charakter trasy
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  czas przejścia
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  suma podejść
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  stopień trudności


  Szlaki piesze w Beskidach


  Beskidy pokryte są gęstą siecią znakowanych pieszych szlaków turystycznych. Za wytyczanie i utrzymywanie większości z nich odpowiedzialne jest PTTK, posługujące się znormalizowanym systemem oznaczeń. Kolor szlaku jest malowany na środkowym, poziomym pasku, umieszczonym między dwoma paskami białymi. Używane kolory to czerwony, niebieski, zielony, żółty i czarny. Kolory nie mają związku z trudnością trasy (w przeciwieństwie do szlaków narciarskich). Zazwyczaj główne, najdłuższe szlaki są znakowane kolorem czerwonym, inne długodystansowe – zielonym i niebieskim. Żółte i czarne znaki są zwykle wykorzystywane do wytyczania szlaków łącznikowych i dojściowych. Znakowanie jest na ogół logiczne i czytelne (okresowo odnawiane). Odcinków z zanikającymi, starymi znakami jest niewiele. Orientację ułatwiają rozlokowane w węzłach szlaków drogowskazy turystyczne.
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  W górach można też spotkać szlaki gminne (oznaczane dwoma paskami lub biało-kolorowym kwadratem) – nie zawsze zaznaczane na mapach. Ich znakowanie bywa mało przejrzyste i niekonsekwentne. Parki narodowe lub krajobrazowe wytyczają na swoim terenie przyrodnicze ścieżki edukacyjne (biały kwadrat z zielonym paskiem). W najciekawszych miejscach ścieżek ustawione są często tablice informacyjne, a cały ich przebieg bywa opisywany w specjalnie wydawanych folderach.


  W terenie można też znaleźć oznaczenia szlaków narciarskich (kolorowy pasek ograniczony dwoma pomarańczowymi), rowerowych (sylwetka rowerzysty) oraz konnych (pomarańczowa kropka).
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  Niestety czasem na leśnych drogach można spotkać motocykle i quady, a zimą – skutery śnieżne. Gdy rozpędzone jadą po szlaku, stanowią ogromne zagrożenie dla pieszych turystów. Kiedy słychać taki pojazd z daleka, najlepiej jak najszybciej usunąć się ze ścieżki, aby nie doszło do nieszczęśliwego wypadku. Wjazd na tereny leśne pojazdów mechanicznych jest nielegalny, tak więc takie incydenty można śmiało zgłaszać na policję.


  Pogoda


  Pogoda to główny czynnik warunkujący funkcjonowanie turysty w górach. Przede wszystkim od niej zależy, czy wycieczka będzie przyjemnością, czy „walką o przetrwanie” – i czy uda się bezpiecznie wrócić do domu. O pogodzie w górach z całą pewnością można powiedzieć jedno – bardzo szybko ulega zmianie: wychodząc rano na szlak, należy być przygotowanym na wszystkie możliwe warunki – od upału, po kompletne załamanie pogody.


  Zjawiskiem najczęściej zaskakującym turystów jest deszcz. Gdy zaczyna padać, kamienie na szlakach stają się śliskie, spada temperatura i zdecydowanie pogarsza się widoczność. Wędrówka w mokrych butach i skarpetkach zwiększa ryzyko odparzenia i obtarcia stóp, zaś dłuższy kontakt ciała z przemoczonym ubraniem może, podczas wietrznej pogody i niskiej temperatury powietrza, prowadzić do wychłodzenia organizmu.
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    Przed wyjściem w góry, nawet na krótki spacer, warto sprawdzić szczegółową prognozę pogody. Jest ona dostępna m.in. na stronach internetowych: Instytutu Meteorologii i Gospodarki Wodnej – www.imgw.pl, w serwisie ICM zawierającym dokładną, numeryczną prognozę pogody – www.meteo.pl, a także anglojęzycznym serwisie z prognozą dla konkretnych szczytów na określonych wysokościach – www.mountain-forecast.com.

  


  Innym czynnikiem utrudniającym wędrówkę jest mgła (mylona czasem z nisko wiszącymi chmurami, spowijającymi szczyty). We mgle widoczność spada często praktycznie do zera, co powoduje, że nawet doświadczeni, znający drogę turyści mogą się zgubić. Orientacja we mgle jest bardzo utrudniona, niełatwo utrzymać kierunek marszu (jeśli idzie się bez ścieżki) i prawidłowo ocenić odległość do niewyraźnie widocznych obiektów.


  Na odkrytych grzbietach i rozległych polanach często wieje porywisty wiatr, który potęguje uczucie zimna, w lesie zaś stwarza zagrożenie związane z obłamywaniem gałęzi lub pokładaniem całych drzew (wiatrołomy i wiatrowały).


  Bardzo dużym zagrożeniem są występujące w okresie letnim (zwłaszcza w czerwcu i lipcu) gwałtowne burze, którym czasem towarzyszą gradobicia. Występują one najczęściej w upalne dni, w godzinach popołudniowych. Zbliżającą się burzę można rozpoznać po parnej, bezwietrznej pogodzie, na niebie zazwyczaj już od rana zbierają się duże kłębiaste chmury o ciemnych podstawach, gdzieniegdzie przypominające kształtem kowadła, dają się też słyszeć przytłumione, dalekie pomruki. W takich warunkach lepiej w ogóle nie planować wycieczek w wyższe partie gór.


  Jednym z istotnych elementów pogody, który ma ogromny wpływ na warunki turystyczne w górach, jest śnieg, nawet dla osób niezajmujących się turystyką zimową. Letnia pogoda w Beskidach utrzymuje się przez krótszy czas niż na nizinach. Jeszcze w kwietniu, a czasem nawet na początku maja w wyższych partiach gór zalega pokrywa śnieżna, a świeży śnieg potrafi spaść już w październiku. Wiosenny, beskidzki śnieg to zazwyczaj ciężka, rozmoknięta breja, w której łatwo przemoczyć nawet dobre buty i w której łatwo się pośliznąć. Ponadto wędrówka w mokrym, głębokim śniegu jest bardzo mozolna, wyczerpująca i czasochłonna.


  Zagrożenia


  Jak wspomniano wyżej, Beskidy należą do gór względnie bezpiecznych. Niemniej turyści powinni zdawać sobie sprawę z potencjalnych zagrożeń, jakie mogą na nich czyhać na typowej górskiej wycieczce.


  Do pierwszej grupy zagrożeń należą niesprzyjające czynniki pogodowe, omówione już pokrótce w podrozdziale Pogoda. W tym miejscu warto przypomnieć raz jeszcze – podczas deszczu, a zwłaszcza we mgle, w chmurach lub w śnieżycy gwałtownie spada widoczność, co może prowadzić do problemów z orientacją w terenie i w efekcie – do zgubienia się. Wszystkie wspomniane zjawiska utrudniają i spowolniają wędrówkę jako taką, u części osób mogą wywoływać spadek kondycji psychicznej, a w niektórych przypadkach grozić wychłodzeniem organizmu (dlatego zawsze trzeba mieć w plecaku coś ciepłego i suchego do okrycia, warto też zabierać ze sobą termos z herbatą). Podobne zagrożenia pojawiają się też wtedy, gdy konieczne jest kontynuowanie wędrówki po zmroku. Aby uniknąć takich sytuacji, należy przede wszystkim dobrze planować wycieczki – zgodnie z własnymi możliwościami fizycznymi (typowe tempo marszu to ok. 1 km/15 min po terenie płaskim i 1 km/20 min pod górę; do czasu wędrówki „netto” należy doliczyć postoje i pewien zapas czasu), do których dostosowuje się długość trasy oraz jej trudność (różnica wysokości i in.). Na szlak trzeba wyruszyć odpowiednio wcześnie, tak by do celu dotrzeć co najmniej godzinę przed zmrokiem.
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  Wracając do czynników pogodowych – jednym z prawdziwie niebezpiecznych zjawisk są burze, którym towarzyszą silne wyładowania elektryczne. W przypadku zaskoczenia przez burzę należy jak najszybciej zejść z eksponowanych grzbietów, najlepiej do gęstego lasu (co jednak nie chroni całkowicie przed porażeniem piorunem, a jedynie zmniejsza ryzyko jego wystąpienia). Gdy przemieszczenie się niżej jest niemożliwe, należy usiąść na plecaku (najlepiej w niskich, krzaczastych, rozległych zaroślach) i skulić się w kłębek, tak aby być odizolowanym od ziemi. Nie wolno chronić się przy samotnych skałach lub drzewach oraz w bezpośrednim pobliżu cieków wodnych. Znane są przypadki ludzi, którzy przeżyli uderzenie pioruna, niestety zwykle kończy się ono śmiercią.


  Spotkania oko w oko z dzikimi zwierzętami należą raczej do rzadkości – poza Tatrami na niedźwiedzia możemy natknąć się w Bieszczadach, Beskidzie Niskim, Beskidzie Sądeckim i Beskidzie Żywieckim (przede wszystkim w masywie Babiej Góry). Wilki występują praktycznie w całych Karpatach. W dużych kompleksach leśnych, zwłaszcza w rejonach podgórskich, można napotkać dzika. Wszystkie te zwierzęta nie atakują ludzi „same z siebie” i wyczuwając lub słysząc człowieka, uciekają. Groźne może być jedynie spotkanie z zaskoczenia, zwłaszcza kiedy zwierzęciu towarzyszą młode, których będzie w takim wypadku bronić instynktownie. Widząc dzikie zwierzę, nie należy do niego podchodzić (np. żeby zrobić zdjęcie), ale pozwolić mu uciec lub samemu wycofać się spokojnie, bez wykonywania gwałtownych ruchów. Przysłowiowa ucieczka na drzewo ma sens tylko w wypadku wilka lub dzika – niedźwiedzie chodzą po drzewach doskonale. Atakującemu niedźwiedziowi można rzucić plecak – może nim się zainteresuje, w skrajnym przypadku należy położyć się i zwinąć w kłębek, chroniąc głowę rękoma – jest szansa, że zwierzę zrezygnuje z ataku.


  W praktyce dużo większe zagrożenie stanowią żmije wygrzewające się na ścieżkach, płaskich kamieniach, płatach ubitej nagrzanej ziemi itp. By zminimalizować ryzyko ukąszenia, należy zawsze nosić buty z wysoką sztywną cholewką, po ścieżkach i wśród wysokich traw poruszać się nieśpiesznie, normalnym krokiem (by dać żmii szansę na ucieczkę) oraz unikać nieostrożnego penetrowania zakamarków ruin chałup, zarośniętych, pełnych wykrotów głazowisk i innych miejsc preferowanych przez te gady. W razie ukąszenia należy jak najszybciej postarać się o pomoc lekarską.
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  Wędrując przez lasy, można natrafić na gniazda os lub szerszeni. W takiej sytuacji również należy spokojnie się oddalić. Niszczenie gniazd jest zabronione, poza tym przebywanie w ich bezpośrednim pobliżu, dotykanie itp. skutkuje bardzo często atakiem owadów, który może mieć dla intruza opłakane skutki (dla osób uczulonych na jad może zakończyć się nawet śmiercią!).


  Ostatnią grupę zagrożeń stanowią (w Beskidach bardzo umiarkowane) trudności terenowe – na kamienistych ścieżkach, wykrotach, w zasypanej liśćmi błotnistej koleinie itp. łatwo potknąć się lub pośliznąć, a w efekcie poturbować się lub skręcić nogę. Trzeba jednak powiedzieć, że prawdopodobieństwo podobnego wypadku nie różni się bardzo od ryzyka skręcenia nogi na miejskim krawężniku lub na schodach własnego domu. Przed takimi kontuzjami najlepiej zabezpieczają odpowiednio dobrane obuwie (zob. dalej) oraz ostrożność i wyobraźnia, które na co dzień powinny towarzyszyć każdemu turyście.
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    Każdy turysta wybierający się na wycieczkę w Beskidy powinien zdawać sobie sprawę, że mimo iż są to góry niewysokie, przy niezachowaniu odpowiednich środków ostrożności mogą być niebezpieczne. Dlatego każdy powinien zapisać w telefonie, a najlepiej znać na pamięć numer alarmowy GOPR – 601 100 300. Ratowników należy wzywać w każdej sytuacji zagrożenia zdrowia lub życia. Pełnią oni dyżury w centrali, stacjach i punktach ratunkowych, które mieszczą się m.in. w niektórych schroniskach oraz (zimą) przy wyciągach narciarskich. Akcje ratunkowe i poszukiwawcze GOPR-u są bezpłatne.


    Warto też zainstalować w smartfonie aplikację „Ratunek”. Korzystając z niej w sytuacji zagrożenia, połączymy się z GOPR-em, a nasza lokalizacja automatycznie zostanie wysłana do ratowników.

  


  Ubiór i ekwipunek


  Buty i skarpety


  Podstawą wyposażenia są dobre buty. Najlepsze jest obuwie trekkingowe, skórzane lub wykonane z użyciem tkanin „aktywnych”, stworzone specjalnie do chodzenia po górach. Takie buty są wygodne i trwałe, mają podwyższoną, wiązaną cholewkę, która chroni kostkę przed kontuzją, oraz dosyć sztywną, głęboko urzeźbioną podeszwę (najlepiej typu „wibram”) dostosowaną do górskiego, często śliskiego i błotnistego podłoża. Zdecydowanie nieodpowiednim obuwiem na górskie wycieczki są wszelkiego rodzaju adidasy, trampki i tenisówki, a tym bardziej sandały lub klapki, choć upalne, wakacyjne dni często prowokują do wyboru takiego obuwia. Buty tego typu nie chronią stawu skokowego, który bardzo łatwo można skręcić na nierównościach ścieżki, jednak najistotniejszy jest fakt, że nie mają one odpowiedniej, trzymającej się podłoża podeszwy. Pośliźnięcia są najczęstszą bezpośrednią przyczyną wypadków w górach. Są one zazwyczaj spowodowane śliskimi butami i nieostrożnością turystów.


  Oczywiście buty muszą być doskonale dopasowane – mocno i pewnie (bez luzów) obejmować stopę i staw skokowy, jednocześnie nie uciskając i nie obcierając żadnych ich części. Podczas przymierzania butów w sklepie należy mieć na nogach takie same skarpety, jakich będzie używać się w górach.


  Skarpety turystyczne wykonywane są obecnie w dość skomplikowanej technologii. Składają się typowo z dwóch warstw tworzyw syntetycznych, z których jedna ma za zadanie odprowadzenie wilgoci od skóry, druga zaś pełni funkcję mechanicznego „szkieletu”. Skarpety tego typu posiadają wzmocnienia w miejscach szczególnie narażonych na ścieranie, płaskie szwy i inne elementy zwiększające ich trwałość oraz komfort użytkowania. Są też, niestety, dosyć drogie – niemniej warte swojej ceny, deklasują bowiem mało wytrzymałe i tracące po zamoczeniu własności izolacyjne skarpety bawełniane. Używając zwykłych, „miejskich” skarpetek, należy stosować system warstwowy – na cienką skarpetkę „wewnętrzną” nakładać jedną lub dwie skarpety grubsze. Nawet na jednodniowej wycieczce warto mieć w plecaku zapasową parę suchych skarpetek „wewnętrznych”.


  Odzież


  Największy komfort podczas wędrówki zapewniają tkaniny „aktywne”. Sprawdzony zestaw składa się z cienkiej „oddychającej”, dobrze przylegającej do ciała podkoszulki i – przy ładnej pogodzie noszonych zwykle w plecaku – grubszej bluzy oraz odpornych na deszcz, śnieg i wiatr długich spodni i kurtki wykonanych z którejkolwiek dostępnej na rynku membran (Gore-Tex, Sympatex itp.). Należy pamiętać, że taki zestaw odzieży „aktywnej” działa tylko wtedy, gdy jest kompletny. Na przykład pożytek z „oddychającej” kurtki będzie nikły, jeśli pod nią znajdzie się zwykły podkoszulek i flanelowa koszula. „Aktywna” bielizna ma za zadanie odprowadzić pot z powierzchni skóry w postaci ciekłej i odseparować go tak, by parowanie zachodziło z daleka od ciała (parowanie jest jedną z głównych przyczyn powstawania odczucia chłodu). Kolejna warstwa również transportuje pot lub parę wodną na zewnątrz, jednak jej podstawową funkcją jest izolacja termiczna. Kurtka i spodnie odprowadzają ostatecznie wilgoć do otoczenia, zapewniając jednocześnie ochronę przed wiatrem i deszczem lub śniegiem. Zasada działania membran wykorzystuje naturalną tendencję molekuł pary wodnej do przemieszczania się ze środowiska cieplejszego i bardziej wilgotnego do środowiska zimniejszego i bardziej suchego. Pory w membranie bez przeszkód przepuszczają cząsteczki pary na zewnątrz, stanowiąc przy tym barierę dla o wiele większych cząsteczek wody, dzięki czemu tkanina pozostaje wodoodporna.
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  Należy unikać typowych, łatwo nasiąkających tkanin w rodzaju bawełny lub flaneli – w krótkim czasie magazynują one dużą ilość wody, schną zaś bardzo długo i „niechętnie”. Z tych samych względów odradza się spodnie z materiałów typu dżins lub podobnych.


  Decyzja o wybraniu się na szlak zapada zazwyczaj w ciepły, letni dzień. Gdy przez okno zaczyna zaglądać słońce, wtedy nabiera się największej ochoty na górskie wędrowanie. Łatwo wówczas zapomnieć, że w górach temperatura jest zwykle o kilka stopni niższa i często wieje silny wiatr. Rozpoczynając wycieczkę w zacisznej dolinie, trzeba być przygotowanym na to, że wyżej warunki mogą być dużo gorsze. Należy też pamiętać, że pogoda w górach bywa często bardzo niestabilna – słyszał o tym chyba każdy, jednak nie każdy o tym fakcie przypomina sobie w odpowiednim momencie. Zdarza się, że niewielkie, urocze obłoki przekształcają się w szarobure chmury deszczowe lub burzowe wręcz na oczach wędrowca. W taki dzień można doświadczyć może bardzo zmiennych warunków – od rześkiego pogodnego poranka, przez poprzedzający burzę parny upał, po porywisty wiatr i spadek temperatury pod koniec dnia.


  Dlatego każdy turysta powinien być zawsze wyposażony we wspomnianą wyżej turystyczną kurtkę przeciwdeszczową lub przynajmniej pelerynę, które w razie nagłego załamania pogody pozwolą zabezpieczyć się przed zupełnym przemoczeniem. Obowiązkowo trzeba też mieć w plecaku coś ciepłego – polar lub grubą bluzę oraz długie spodnie.


  Dobrym pomysłem jest zabranie nawet na jednodniową wycieczkę zapasowej koszulki i dodatkowej pary skarpetek. W przypadku przemoknięcia można się wówczas przebrać w coś suchego. Również na letnie wędrówki warto pakować do plecaka cienką czapkę i rękawiczki. Zawsze należy mieć ze sobą chroniące przed słońcem nakrycie głowy, np. chustę wielofunkcyjną lub czapkę z daszkiem.


  Plecak


  Prócz bezpieczeństwa ważna jest również wygoda. Aby sprawnie zapakować swój ekwipunek i nie narzekać na jego zbyt duży ciężar, warto zaopatrzyć się w odpowiedni plecak. Na jednodniowe wypady wystarczy zwykły „miejski”, kilkunastolitrowy, natomiast na wycieczkach dłuższych najlepiej sprawdza się plecak o pojemności 30–60 l z regulowanym systemem nośnym i pasem biodrowym. W terenie górskim zupełnie nie zdają egzaminu wszelkiego rodzaju torby podróżne, torby zakładane przez ramię lub trzymane w ręce, nawet gdy są niewielkich rozmiarów – podczas wędrówki ręce powinny być wolne. Pas biodrowy należy wyregulować tak, by ciężar plecaka spoczywał przede wszystkim na biodrach – pasy naramienne przeznaczone są przede wszystkim do pełnienia funkcji stabilizującej. Kolejny ważny szczegół to wszelkie klamry zatrzaskowe – powinny być wytrzymałe i łatwe w obsłudze, również wszystkie troki muszą być tak skonstruowane, by ich poluźnianie lub ściąganie nie wymagało uciążliwego przewlekania pasków przez wąskie plastikowe klamerki.
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  Pakowanie plecaka. Kompletowanie wyposażenia na wielodniową wycieczkę należy zacząć odpowiednio wcześnie, najlepiej dzień lub dwa przed wyjazdem. Pakując się w ostatniej chwili, zwiększa się ryzyko, że coś zostanie zapomniane. Szybko, bez pomysłu wrzucone do plecaka rzeczy najczęściej ułożą się źle, zabiorą więcej miejsca niż powinny itp. Śpiwór oraz wszystkie osłonięte folią miękkie przedmioty przed włożeniem do plecaka należy jak najściślej skompresować (w razie potrzeby dodatkowo ściskając paskiem, szeroką gumką itp.), także w plecaku potrzebują one czasu na odpowiednie uleżenie się w towarzystwie pozostałego sprzętu. Dobrą praktyką jest wstępne rozłożenie na podłodze w pokoju całości zabieranego ekwipunku i rozpoczęcie pakowania dopiero po upewnieniu się, że został on ostatecznie skompletowany.


  Na samym dnie należy umieścić śpiwór – będzie on działać jak amortyzator przy stawianiu plecaka na ziemi, ponadto dzięki takiemu rozwiązaniu można będzie siadać na dolnej części plecaka bez obawy o uszkodzenie bardziej delikatnych przedmiotów. Kolejną warstwę (nad śpiworem) powinna stanowić zapasowa odzież. Przedmioty ciężkie (żywność, siekiera i in.) należy umieszczać blisko pleców, raczej w dolnej niż w górnej części plecaka (nie wyżej niż środek ciężkości ciała). Ekwipunek musi być ułożony możliwie symetrycznie w taki sposób, aby równomiernie obciążał obie strony ciała (a plecak się nie przechylał).


  Do rzeczy, które powinny być zawsze pod ręką (łatwo dostępne, czyli w praktyce w klapie plecaka lub bezpośrednio pod klapą), należą: czołówka, czapka, kurtka przeciwdeszczowa, żywność i napoje do spożycia po drodze, papier toaletowy. Bezpośrednio przy sobie nosi się zwykle mapę i kompas, okulary przeciwsłoneczne.


  Wszystkie rzeczy delikatne lub kluczowe (m.in. dokumenty, apteczka, telefon komórkowy, czołówka, śpiwór, zapas suchej odzieży) muszą być należycie zabezpieczone przed zamoczeniem i uszkodzeniami mechanicznymi. W funkcji tej najlepiej sprawdzają się kuchenne plastikowe pudełka i wytrzymałe (przemysłowe) worki foliowe na torf, pasze, żwir, śmieci itp., a do pakowania mniejszych rzeczy– reklamówki oraz torebki zamykane na zamek wciskowy. Przytroczone na zewnątrz namiot i karimatę należy zabezpieczyć przed wilgocią odpowiednimi pokrowcami.


  W fachowo spakowanym plecaku nic się nie „tłucze”, a upakowanie jest jednorodne – nic nie wystaje, nie wybrzusza ścianek, nie ma pustych niezagospodarowanych przestrzeni.


  Apteczka


  Bardzo istotnym elementem ekwipunku, który zawsze należy mieć przy sobie, jest podstawowa apteczka. Podczas wycieczki nietrudno o zadrapanie czy obtarcie. Kilka plastrów z opatrunkiem i preparat odkażający rany bardzo się wtedy przydają. Na wypadek poważniejszych urazów należy mieć ze sobą elastyczny bandaż, gazę jałową i maść na stłuczenia. W każdej apteczce muszą się też znaleźć silne środki przeciwbólowe.


  Gdy planowany wypad w góry jest dłuższy niż jeden dzień, warto zabrać również leki na przeziębienie (przeciwgorączkowe, na gardło itp.) oraz leki gastryczne. Przydać się mogą też preparaty odczulające (nie mogą o nich zapomnieć alergicy!) oraz preparaty przeciw komarom i innym nieprzyjemnym owadom, w tym żele lub maści łagodzące skutki ukąszeń. Osoby regularnie przyjmujące specyficzne leki muszą pamiętać o zabraniu ich odpowiedniego zapasu.
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  Oświetlenie


  Nawet jeśli planowana wycieczka jest jednodniowa, a trasa niezbyt długa, należy zabrać ze sobą latarkę. Zawsze trzeba brać pod uwagę możliwość wydłużenia czasu wędrówki – przyczynić się mogą do niego załamanie pogody, zabłądzenie, kontuzja, niespodziewane trudności na szlaku lub inne sytuacje awaryjne. Truizmem będzie stwierdzenie, że kontynuowanie wycieczki po zmroku bez pomocy latarki jest na ogół znacznie utrudnione. Najwygodniejsze w użyciu są latarki czołowe, tzw. czołówki – nie angażują rąk, są lekkie, energooszczędne, dają jasne światło o jednolitej barwie, którego snop siłą rzeczy pada zawsze tam, gdzie akurat patrzymy. Wybierając się w góry, trzeba zabrać ze sobą zapasowe baterie – zwłaszcza przy niskiej temperaturze wydajność ogniw jest obniżona.


  Mapa, kompas i GPS


  Już w trakcie planowania wycieczki należy przestudiować odpowiednią mapę – obejrzeć przebieg trasy, ocenić jej trudność, przewidzieć możliwości skrócenia itp. – a potem obowiązkowo zabrać ją ze sobą w góry. Mapa ułatwia orientację w terenie, można z niej wyczytać wiele przydatnych w czasie wędrówki informacji zarówno geograficznych lub krajoznawczych, jak i praktycznych, takich jak choćby położenie najbliższego schroniska i kolor prowadzącego do niego szlaku.


  Obecnie nie ma problemu z zakupem map dowolnego pasma beskidzkiego (wydawanych przez kilka konkurujących ze sobą wydawnictw). Wybierając mapę, należy zwrócić uwagę na jej skalę (w terenie najbardziej przydatne są mapy w skali 1:50 000); ważna też jest jej czytelność, aktualność oraz rzetelność sprawdzenia i bogactwo treści topograficznej i turystycznej.


  Bardzo przydatnym narzędziem (mówiąc ściślej: dopełnieniem mapy) jest kompas. W terenie otwartym lub w gęstym lesie, wszędzie tam, gdzie turysty nie prowadzi wydeptana ścieżka (lub gdzie ma on do wyboru kilka nieznakowanych ścieżek), także we mgle lub po zmroku jest on po prostu niezbędny – pozwala określić kierunek marszu. W innych warunkach może służyć do wyznaczenia położenia względem widocznych punktów odniesienia.


  W ostatnich latach coraz popularniejszy staje się system nawigacji satelitarnej GPS (Global Positioning System). Dzięki odbiornikowi GPS można w bardzo dokładny sposób określić swoją pozycję (odniesioną do współrzędnych geograficznych) oraz ustalić kierunek marszu. GPS dobrze działa na otwartych przestrzeniach, jednak może być zawodny w gęstym lesie i głębokich dolinach, gdzie sygnał satelitarny bywa zagłuszony.


  Wszystkie te akcesoria mają pomóc turyście nie zgubić się w terenie, jednak nie zastępują one myślenia, gdzie i jak iść. Nawet GPS jest zawodny, nie mówiąc już o samej mapie czy nieumiejętnie obsługiwanym kompasie. Zawsze trzeba uważnie obserwować szlak, ścieżkę i teren wokół, a w przypadku utraty orientacji postarać się wrócić do ostatniego miejsca, gdzie widoczny był znak. Szczególnie należy uważać w czasie mgły lub po zmroku na rozległych polanach, gdzie nie zawsze widać oznakowanie i łatwo zboczyć w niewłaściwą drogę. W przypadku zagubienia, gdy zupełnie nie wiadomo, w którą stronę pójść, najlepiej konsekwentnie iść w dół – w polskich Karpatach wcześniej czy później dojdzie się do leśnej stokówki lub drogi w dolinie, a nią – do wsi. W każdej poważniejszej sytuacji lepiej nie ryzykować i wezwać na pomoc GOPR (zob. s. 21).


  Mogą być pomocne


  Na beskidzkich szlakach bardzo częstym towarzyszem wędrówki jest błoto, a wczesną wiosną płaty mokrego śniegu. Aby nie ubrudzić i nie przemoczyć zbyt szybko butów oraz dolnych fragmentów nogawek spodni, warto wyposażyć się w ochraniacze (stuptuty) – „rękawy” z nieprzemakalnego materiału, zapinane wokół łydki i odpowiednio mocowane do podeszwy i noska buta. Ochraniacze zapobiegają także dostawaniu się do wnętrza butów śniegu, igliwia itp.


  W czasie górskiej wędrówki można też używać trekkingowych kijów teleskopowych. Nie jest to wynalazek niezbędny do uprawiania turystyki górskiej, jednak bardzo ułatwia chodzenie po górach. Dzięki kijkom ciężar plecaka rozkłada się nie tylko na nogi, ale też na ramiona i ręce, co pozwala odciążyć wrażliwe, łatwo ulegające kontuzjom kolana. Kijki zapewniają też dobrą asekurację na stromych zejściach, piargach, błotnistych ścieżkach, podczas przechodzenia potoków oraz w zimie, kiedy ratują przed zapadaniem się w śniegu.


  Żywność i napoje


  Podczas wędrówki organizm poddawany wysiłkowi fizycznemu szybciej się męczy i intensywnie traci wodę – parującą z powierzchni ciała i wydalaną w formie potu. Zdarzające się na trasie kryzysy są bardzo często wynikiem odwodnienia i związanej z nim utraty soli mineralnych. A zatem – wybierając się na dłuższą wycieczkę (ale także idąc na przedpołudniowy spacer), należy przede wszystkim zjeść solidne (ale lekkostrawne) śniadanie, w góry zaś zabrać ze sobą odpowiedni zapas jedzenia i picia (co najmniej 1,5 l). Poza kanapkami na przekąskę doskonale nadają się suchary, chude sery żółte, kabanosy, bakalie, chałwa, niektóre owoce (jabłka, banany ), czekolada i różnorodne „energe tyczne” batoniki. Jeśli na trasie położone jest schronisko, można wstąpić do niego na obiad lub jedną z osławionych szarlotek. Pragnienie najlepiej zaspokaja niegazowana woda lub napój izotoniczny. Kiedy temperatury powietrza są niższe, w plecaku powinien znaleźć się termos z gorącą herbatą, najlepiej słodką, i z cytryną.


  Nie wolno wybierać się w góry po spożyciu alkoholu! Nawet jedno piwo powoduje obniżenie sprawności fizycznej i wydłużenie czasu reakcji, a to może być przyczyną wypadku.
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    Na podstawowe wyposażenie, jakie należy zabrać na jednodniową wycieczkę, składają się:


    ● wysokie buty na dobrej podeszwie, odpowiednia liczba cienkich i grubych skarpet;


    ● dopasowany, funkcjonalny plecak odpowiedniej wielkości;


    ● kurtka przeciwdeszczowa;


    ● polar, ciepły sweter lub gruba koszula z długimi rękawami;


    ● koszulka i skarpetki na zmianę;


    ● cienka czapka i rękawiczki;


    ● okulary przeciwsłoneczne, krem z filtrem UV, czapka lub chustka na głowę;


    ● mapa danego obszaru w dobrej skali (np. 1:50 000);


    ● kompas;


    ● latarka;


    ● nóż;


    ● zapałki lub zapalniczka;


    ● apteczka z zapasem plastrów i podstawowymi lekami;


    ● papier toaletowy;


    ● dokumenty;


    ● telefon komórkowy;


    ● termos z ciepłą herbatą lub butelka wody (minimum 1,5 l);


    ● prowiant: kanapki, kabanosy, czekolada, chałwa, batoniki itp.


    Najważniejsze elementy ekwipunku, zwłaszcza te, które łatwo uszkodzić (dokumenty, mapa, latarka, telefon komórkowy, zapałki, zapasowa para skarpet, prowiant, apteczka), powinny być starannie zabezpieczone przez wilgocią.

  


  Odpowiedzialna turystyka górska


  Wędrowiec, przemierzający góry, nie może zapominać, że jest tu gościem, który później zejdzie w doliny – a góry i lasy mają swoich stałych mieszkańców, którym nie powinniśmy nadmiernie zakłócać spokoju w ich domu. Warto zatem pamiętać o zasadach, jakich trzeba przestrzegać, również z myślą o kolejnych turystach, by także i oni mogli doświadczyć kontaktu z przyrodą gór.
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  Elementarne zasady odpowiedzialnej turystyki – nawet jeśli może się nam to czasem wydawać przesadą w okolicach gór zniszczonych nadmierną eksploatacją przez np. gospodarkę leśną – warto sobie przyswoić, by nie obciążać dodatkowo przyrody już i tak ciężko doświadczanej wpływem człowieka.


  1. Staraj się nie zbaczać z wytyczonego szlaku nie tylko tam, gdzie jest to wymagane przez prawo (np. w parkach narodowych), ale także na innych dzikich terenach; przemieszczając się poza ścieżką, możemy płoszyć zwierzęta w ich matecznikach, a także niszczyć roślinność.


  2. Wszelkie odpady zabieraj zawsze ze sobą i wyrzucaj wyłącznie w przeznaczonych do tego miejscach; skoro mogłeś przynieść produkt w opakowaniu, samo opakowanie jest na pewno lżejsze i łatwiej je znieść w dolinę do kosza na śmieci; gdy tylko to możliwe, lepiej nie pozostawiać śmieci w niezabezpieczonych pojemnikach w lesie – zwykle są rzadko opróżniane, a dzikie zwierzęta lub tylko wiatr mają do nich ułatwiony dostęp.


  3. Nie płosz zwierząt głośnymi hałasami; nie dokarmiaj ich, przyzwyczajając w ten sposób do ludzi, co może stwarzać w przyszłości zagrożenie zarówno dla turystów, jak i dla samych zwierząt; nie podchodź do dzikich zwierząt, np. w celu ich sfotografowania z bliska.


  4. Nie niszcz roślinności ani elementów przyrody ożywionej, nie chwytaj zwierząt; piękne kwiaty czy motyle najładniej wyglądają w swym naturalnym środowisku, a nam powinna wystarczyć choćby ich fotografia; warto też nie przesadzać ze zbiorem owoców leśnego runa czy grzybów – i tak podczas długiej wędrówki trudno je przerobić, a są one znakomitym pożywieniem dla dzikich zwierząt.


  5. Nie zanieczyszczaj wody – nie tylko odpadkami, ale też np. na dzikim biwaku myjąc się mydłem w potoku lub zmywając naczynia; gdy to tylko możliwe na szlaku, załatwiaj swoje potrzeby fizjologiczne w przeznaczonych do tego miejscach (toalety w schroniskach, przy parkingach leśnych itp.).


  6. Planując biwakowanie w górach, pamiętaj, że najlepiej korzystać z przezna czonych do tego miejsc i starać się pozostawić miejsce biwaku w stanie możliwe najbliższym tego, w jakim je zastaliśmy; jeśli ktoś przed nami pozostawił śmieci – warto zastanowić się, czy choć części z nich nie możemy uprzątnąć i zabrać ze sobą.


  7. Rozpalanie ogniska poza wyznaczonymi do tego miejscami jest w lesie zabronio ne, a poza terenami leśnymi również nie powinno się tego robić.


  8. Zabieranie na długą górską wyprawę naszych ukochanych czworonogów to zły pomysł; psy na terenach leśnych wolno prowadzić wyłącznie na smyczy, a do parków narodowych w ogóle nie wolno z nimi wchodzić; nawet najlepiej ułożony pies, który nie ma zwyczaju oddalać się od właściciela, będzie przez dzikie zwierzęta odbierany jako większe nawet niż człowiek zagrożenie – potencjalnie niebezpieczny dla nich drapieżnik.


  9. Bezwzględnie przestrzegajmy – poza wyżej wymienionymi – zasad obowiązujących na terenach chronionych, takich jak rezerwaty czy parki narodowe; wymyślono je nie po to, by uprzykrzać życie turystom, ale aby kolejne ich pokolenia mogły cieszyć się obcowaniem z nieskażoną przyrodą.


  Beskid Śląski



  [image: ]


  Topografia regionu


  Beskid Śląski jest najbardziej na zachód wysuniętym pasmem polskich Beskidów. Od zachodu ograniczony jest doliną Olzy, leżącą na tym odcinku już po stronie czeskiej. Od wschodu natomiast opada stromo do szerokiego obniżenia Kotliny Żywieckiej. Od sąsiednich grup górskich oddzielają go głębokie obniżenia: na południu Przełęcz Zwardońska i dolina Soły odcinają go od Beskidu Żywieckiego, na wschodzie szeroka Brama Wilkowicka i dolina Białej – od Beskidu Małego. Ku północy Beskid Śląski opada stromym, wysokim progiem ku łagodnie pofalowanej wyżynie Pogórza Śląskiego. W ten sposób ograniczona grupa górska tworzy dość zwarty masyw, w głąb którego wdzierają się trzy duże doliny, dzieląc go na odrębne pasma.
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  Widok z wieży widokowej na Baraniej Górze


  Najbardziej na zachód, wzdłuż granicy polsko-czeskiej, ciągnie się Pasmo Stożka i Czantorii, wybitny grzbiet, przebiegający południkowo, ograniczony od wschodu głęboką doliną Wisły. Najwyższym szczytem jest Wielka Czantoria (995 m n.p.m.), wyraźnie zaznaczona w terenie, ku północy opadająca ponad 600-metrowym progiem. Na południe od niej grzbiet ciągnie się przez Soszów Wielki (885 m n.p.m.) aż po Wielki Stożek (978 m n.p.m.). Następnie wykręca szerokim łukiem ku wschodowi i rozdziela się na szczycie Kiczor. Na południe stromo opada ku przełomowemu odcinkowi doliny Olzy, a ku wschodowi łagodnie obniża się na szerokie siodło przełęczy Kubalonka, która łączy Pasmo Czantorii i Stożka z Pasmem Wiślańskim. Warto jeszcze wspomnieć o leżących na północ od Wielkiej Czantorii niewielkich kulminacjach Tułu i Jasieniowej, o zupełnie odmiennej budowie geologicznej – wśród piaskowców występują tu bowiem, niespotykane nigdzie indziej w takich ilościach, wapienie, nazywane wapieniami cieszyńskimi.


  Na wschód od doliny Wisły i przełęczy Kubalonka leży znacznie rozleglejsze i wyższe pasmo Beskidu Śląskiego – Pasmo Wiślań skie. Od przełęczy Kubalonka wznosi się ono stopniowo i niewyraźnie do Karolówki, ważnej z geograficznego punktu widzenia. Tu oddziela się na południe grzbiet będący wododziałem dorzeczy Wisły i Odry. Od Karolówki na północ podnosi się wybitny masyw Baraniej Góry (1220 m n.p.m.). Stąd biegnie ku północy wybitny, mało zróżnicowany grzbiet, łączący Baranią Górę przez Magurkę Wiślańską, Malinowską Skałę z najwyższym szczytem Beskidu Śląskiego – Skrzycznem (1257 m n.p.m.), które niczym potężny bastion wznosi się przeszło 800 m nad Kotliną Żywiecką. Od tego grzbietu odchodzą boczne grzbiety – Magurka Wiślańska wysyła na wschód potężne ramię rozgałęziające się w szczycie Magurki Radziechowskiej (1108 m n.p.m.) z jej odgałęzieniami. Ku zachodowi z kolei odbija krótki, ale bardzo ładny grzbiet Cienkowa oddzielający dolinę Malinki od doliny Białej Wisełki oraz odchodzące od Malinowskiej Skały długie ramię przez Malinów spadające na Przełęcz Salmopolską (934 m n.p.m.) – drugą najwyższej położoną przejezdną przełęcz w Beskidach Zachodnich (po przełęczy Krowiarki w Beskidzie Żywieckim), którą wiedzie szosa z Wisły do Szczyrku – a dalej obiegające dolinę Żylicy od zachodu, przez Kotarz i Beskid na przełęcz Karkoszczonkę. Ze stoków Malinowa wyodrębnia się z początku mało wyraźny, później nawet wybitny grzbiet rozdzielający doliny Wisły i Brennicy, z wyraźnymi szczytami Orłowej i Równicy, kończącej pasmo nad Ustroniem. Na południe od głównego masywu Pasma Wiślańskiego leży szereg niższych grzbietów, tworzących obniżenie Bramy Koniakowskiej, pomostu między Beskidem Śląskim a położonym bardziej na południe Beskidem Żywieckim. Na uwagę zasługuje tu wyrazista kopa Ochodzitej – szczytu, na którym schodzą się aż trzy wododziały rozdzielające dorzecza Wisły, Odry i Wagu, dopływu Dunaju (jest to zatem główny wododział europejski). Południowo-wschodni skraj Beskidu Śląskiego zajmuje niewysoka, ale malownicza grupa Wielkiej Zabawy i Małej Zabawy, ze względu na odrębną budowę geologiczną zaliczana przez niektórych już do Beskidu Żywieckiego.


  Najdalej na północ, bezpośrednio nad Bielsko-Białą, wznosi się niewielkie, ale ładne krajobrazowo i wyraźnie wyodrębnione pasmo Klimczoka i Błatniej. Od południa ograniczają je doliny Brennicy i Żylicy oraz głęboka przełęcz Karkoszczonka. Północne, silnie urzeźbione stoki opadają stromo ku Pogórzu Śląskiemu. Główny grzbiet tego pasma zaczyna się na zachodzie niewielkimi kopcami Zebrzydki i Łazka, po czym systematycznie wznosi się ku wschodowi, przez Czupel, Wielką Cisową i Błatnią, zwaną też Błotnym. Kulminuje w szczycie Klimczoka (1117 m n.p.m.). Od grzbietu tego wybiegają ku północy krótkie grzbieciki, z których na uwagę zasługuje Palenica nad Wapienicą oraz wybitny szczyt Szyndzielnia (1028 m n.p.m.), najbardziej w całych Karpatach wysunięty na północ szczyt przekraczający 1000 m wysokości.


  Cały Beskid Śląski jest mocno zalesiony, można tu jednak znaleźć bardzo widokowe hale i polany oraz liczne wyręby, z których rozciągają się kapitalne panoramy – przy dobrej pogodzie można podziwiać jednocześnie na południu Tatry, na północy wysokie szczyty Jesioników, pasma należącego już do Sudetów.


  Budowa geologiczna


  Beskid Śląski, jak całe Beskidy Zachodnie, zbudowany jest z formacji skalnej zwanej fliszem. Są to naprzemianległe warstwy piaskowców, zlepieńców i łupków, powstałe w dość głębokim morzu w okresie od około 140 do 25 milionów lat temu. Materiał skalny, bardzo różnej grubości, nanoszony przez rzeki do morza osadzał się na jego dnie. W ciągu wielu milionów lat ten luźny materiał skalny przekształcał się w zwięzłe skały. I tak ze żwirów tworzyły się zlepieńce, z piasków – piaskowce, a z iłów – łupki. Grubość skał fliszowych przekracza kilka kilometrów. Około 25 milionów lat temu nastąpiło na tym terenie wielkie nasilenie ruchów górotwórczych. Pod wpływem nacisku przesuwającej się od południa Płyty Panońskiej na Platformę Europejską te olbrzymie masy skalne zostały sfałdowane, odkute od podłoża i pchnięte na północ. W wyniku tego procesu powstały duże jednostki tektoniczne, zwane płaszczowinami.
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  Flisz karpacki w polskich Beskidach: część kanionu Wisłoka zbudowana z łupka menilitowego


  Beskid Śląski prawie w całości zbudowany jest z płaszczowiny śląskiej, która na tym obszarze dzieli się na dwie mniejsze jednostki – leżącą bardziej na północy płaszczowinę cieszyńską i położoną na południu płaszczowinę godulską. Płaszczowina cieszyńska zbudowana jest z najstarszych skał występujących w polskich Beskidach – datowanych na górną jurę, czyli około 135 milionów lat. Występują tutaj łupki i wapienie cieszyńskie. Wśród wapieni pojawia się miejscami skała magmowa – cieszynit. Natomiast płaszczowina godulska to potężny kompleks skalny, zaznaczający się wyraźnie w terenie. Zbudowana głównie ze słabo pofałdowanych piaskowców godulskich i istebniańskich, tworzy najwyższe szczyty Beskidu Śląskiego. Na opisywanym terenie występują niezwykle liczne wychodnie skalne, często bardzo dużych rozmiarów.


  Południową część Beskidu Śląskiego, grzbiet wododziałowy biegnący od Wawrzaczów Gronia przez Ochodzitą, Koczy Zamek, budują utwory płaszczowiny przedmagurskiej, natomiast grupa Małej i Wielkiej Zabawy oraz graniczny grzbiet Siwoniowskiego Wierchu zbudowane są z utworów płaszczowiny magurskiej, stąd wielu geografów zalicza je już do Beskidu Żywieckiego.


  Beskid Śląski w obecnym kształcie nie powstał od razu po sfałdowaniu i wypiętrzeniu. To ostatnie zresztą nie przebiegało w sposób ciągły – następowały etapy, w których erozja przeważała nad wypiętrzaniem. Zachowały się do dzisiaj ślady po dawnych powierzchniach zrównania. W momencie wypiętrzania natomiast bardzo aktywna była działalność erozyjna rzek, które wcinały się, tworząc głębokie doliny.


  Zjawiska erozyjne trwają do dziś. Największe znaczenie ma erozja wgłębna rzek – prowadząca do pogłębiania dolin. Oprócz tego rzeki podmywając swe brzegi, powodują powstawanie osuwisk i obrywów.


  Przyroda


  Flora


  Roślinność układa się w charakterystyczne piętra, zmieniające się wraz z wysokością. Występujące do wysokości około 500 m n.p.m. piętro pogórzy zostało prawie w całości zagospodarowane przez człowieka. Pierwotnie rosnące tu wielogatunkowe lasy mieszane, najczęściej grądy dębowo-grabowe, zostały w większości wycięte i zastąpione przez łąki, pola uprawne i zabudowania. Pozostałości po tych lasach, ze znacznie zmienionym składem gatunkowym, można szukać w okolicach Dzięgielowa i Cisownicy. Powyżej, na wysokości od 500 m n.p.m. do około 1100 m n.p.m., występuje piętro regla dolnego. Pierwotnie było ono porośnięte przez lasy bukowo-jodłowe, z domieszką świerka, jawora. W zależności od wysokości, stopnia nasłonecznienia, żyzności gleby proporcje występowania poszczególnych gatunków się zmieniały. Najczęstszym zbiorowiskiem była buczyna karpacka. Ze względu na duże zacienienie warstwa podszycia jest bardzo uboga, w runie występują natomiast rośliny kwitnące wczesną wiosną, przed rozwinięciem liści buków, bądź też dobrze znoszące zacienienie. Do roślin tych zaliczyć należy żywiec gruczołowaty, żywokost sercowaty, zawilec gajowy. Fragmenty buczyn zachowały się między innymi w rejonie doliny Wapienicy – w rezerwacie „Stok Szyndzielni” w rejonie Czantorii. W miejscach żyźniejszych występowały znaczące domieszki jaworów, natomiast na uboższych glebach, w zacienionych miejscach, rosły lasy świerkowe, mające na takich obszarach bardzo dobre warunki do rozwoju. Przykładem takich świerczyn są lasy w rejonie uroczyska „Bystre” na południowym stoku Kiczor. Rosnące tam tzw. świerki istebniańskie osiągają wysokość do 54 m. Najwyższe fragmenty Beskidu Śląskiego w rejonie Skrzycznego i Baraniej Góry porastały górnoreglowe lasy świerkowe.


  [image: ]


  Żywiec gruczołowaty


  Przekształcenia naturalnych zbiorowisk leśnych rozpoczęły się w momencie dotarcia w te rejony ludności wołoskiej. Głównym jej zajęciem było pasterstwo, Wołosi wyrabiali więc sztuczne polany, zwane halami. Rozwój hutnictwa spowodował zwiększony popyt na buki – doskonały surowiec do produkcji węgla drzewnego. W XIX w., w związku z rozwojem przemysłu, wzrosło zapotrzebowanie na drewno drzew iglastych. Wtedy to przetrzebiono lasy jodłowe, zaczęto też sadzić na masową skalę szybko przyrastający świerk. Rozpoczęto także zalesianie polan. W latach 80. i 90. XX w. okazało się, że te sztucznie wprowadzone drzewostany świerkowe są mało odporne na oddziaływania zanieczyszczeń pochodzących z Zagłębia Karwińsko-Ostrawskiego i Rybnickiego Okręgu Węglowego. Spowodowało to liczne wylesienia, szczególnie w grzbietowych partiach Pasma Wiślańskiego.


  Najwięcej ciekawych gatunków roślin zachowało się na wapiennych terenach w północno-zachodniej części Beskidu Śląskiego, zwłaszcza w rejonie Tułu i Jasieniowej. Występuje tu między innymi wiele gatunków storczykowatych i liliowatych. Ciekawostką jest cieszynianka wiosenna, niewielka roślina, która poza okolicami Cieszyna niemal nie występuje w Polsce.


  Fauna


  Na opisywanym terenie fauna jest stosunkowo uboga, szczególnie gdy idzie o większe gatunki ptaków i ssaków. Spowodowane jest to również znaczącą ingerencją człowieka w przyrodę. Większość gatunków, które pierwotnie były nawet dość powszechnie spotykane, wyginęła w ciągu ostatnich 150 lat. Obecnie z większych ssaków występują tu jedynie jelenie, sarny, dziki. Drapieżniki pojawiają się sporadycznie, z terenów Słowacji. Wśród ptaków wyróżnić możemy myszołowa zwyczajnego, krogulca, jastrzębia i pustułkę. Z ciekawszych ptaków spotyka się jeszcze bażanty, dzięcioły, rzadziej drozda obrożnego. Spośród gadów – dość pospolicie występującą jaszczurkę żyworodną oraz coraz rzadszą, gdyż ciągle tępioną żmiję zygzakowatą. Najciekawszym płazem, którego zwłaszcza w wilgotne dni można dość często spotkać, jest salamandra plamista. Najczęściej występującą w Beskidzie Śląskim rybą jest pstrąg potokowy. Jednak jego obecność zawdzięczamy w sporej części zarybianiu – już od XIX w. pstrąg podlega ochronie w rezerwacie „Wisła” obejmującym źródłowe potoki Wisły.


  Ochrona przyrody


  Problemem ochrony przyrody w Beskidzie Śląskim zajmowano się już w okresie międzywojennym. Wtedy to powstał m.in. projekt utworzenia parku narodowego w rejonie Baraniej Góry. Plany te jednak nie doszły do skutku. Obecnie teren znacznej części Beskidu Śląskiego obejmuje Park Krajobrazowy Beskidu Śląskiego, który powstał 16 czerwca 1998 r. Oprócz tego przyrodę chroni się w dziesięciu rezerwatach (a w planach jest utworzenie kilku następnych).


  1. Grzbietem granicznym


  Trasa prowadzi przez dużą część Pasma Stożka i Czantorii, w większości przebiega czerwonym Głównym Szlakiem Beskidzkim imienia Kazimierza Sosnowskiego. Jest bardzo widokowa, o stosunkowo dużym natężeniu ruchu turystycznego. Od szczytu Wielkiej Czantorii aż do Stożka trasa wiedzie wzdłuż granicy polsko-czeskiej. Pod drodze działa kilka schronisk oferujących zarówno noclegi, jak i wyżywienie. Osoby o słabszej kondycji mogą ułatwić sobie wycieczkę przez wjazd kolejką krzesełkową z Ustronia-Polany na polanę Stokłosica i zjazd ze Stożka do Wisły-Łabajowa.
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  Ustroń-Polana
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  Jest to południowa część Ustronia, granicząca już z Wisłą. Ma charakter letniskowo-rekreacyjny, znajduje się tutaj dolna stacja kolejki krzesełkowej na Czantorię, wiele pensjonatów i domów wczasowych, stacja kolejowa. Na drugim brzegu Wisły, po sąsiedzku rozciąga się dzielnica Jaszowiec – wybitnie wypoczynkowa, której zabudowania to praktycznie wyłącznie ośrodki wczasowe i hotele. Kilka kilometrów stąd na północ znajduje się centrum Ustronia z wieloma atrakcjami.


  [image: ]Ze stacji kolejowej w Ustroniu-Polanie (tutaj znajduje się początek szlaku zielonego na Orłową – ok. 1 godz.; czerwony szlak natomiast prowadzi na Równicę – ok. 1 godz. 30 min) należy przejść przez główną drogę z Katowic do Wisły i kierować się ku pobliskiej stacji kolejki krzesełkowej „Czantoria”. Zamiast stromego i monotonnego podejścia można wybrać łatwiejsze rozwiązanie i na polanę Stokłosica wjechać wygodną kolejką krzesełkową, zajmuje to ok. 15 min. Jeżeli zdecydujemy się na podejście, należy iść czerwonym Głównym Szlakiem Beskidzkim. Ścieżka prowadzi lasem i jest bardzo stroma – pokonanie jej wymaga dużego wysiłku.
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  Widok z Wielkiej Czantorii


  Polana Stokłosica
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  Polana pod Czantorią, na której znajduje się górna stacja kolejki krzesełkowej oraz zaczyna się długi, całkiem stromy stok narciarski. Prócz tego jest tutaj krótki wyciąg orczykowy, a poza zimowym sezonem funkcjonuje letni tor saneczkowy – zjeżdżalnia grawitacyjna. Wyciąg krzesełkowy na Czantorię, bo tak popularnie się go nazywa, został wybudowany w 1967 r., a w 2006 r. gruntownie zmodernizowany. Jest to teraz wygodna czteroosobowa „kanapa” wywożąca do góry 1800 os./godz. Przy górnej stacji kolejki znajdują się bufet, dyżurka GOPR oraz nieduży maszt telefonii komórkowej. Roztacza się stąd całkiem rozległa panorama fragmentu doliny Wisły i przeciwległego grzbietu Równicy i Orłowej.


  [image: ]Od górnej stacji kolejki na polanie Stokłosica należy się kierować niezbyt stromym podejściem w kierunku szczytu Wielkiej Czantorii (995 m n.p.m.). Bywa tu tłoczno, zwłaszcza w pogodne letnie weekendy. Szlak dochodzi do szczytu Wielkiej Czantorii, który obecnie jest prawie zupełnie zarośnięty. Aby podziwiać bardzo rozległą panoramę Beskidu Śląskiego i Śląsko-Morawskiego, a przy lepszej widoczności także bardziej odległych gór, trzeba, oczywiście po uiszczeniu odpowiedniej opłaty, wspiąć się na wieżę widokową. Szczyt Czantorii wznosi się na granicy polsko-czeskiej. Warto przejść na drugą stronę i odwiedzić schronisko, które znajduje się już w Czechach, ale tuż przy granicy.


  Wielka Czantoria
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  Najwyższy szczyt w paśmie granicznym Beskidu Śląskiego, nazywanym Pasmem Czantorii i Stożka – jest to równocześnie grzbiet wododziałowy między dorzeczem Wisły i Odry (zob. ramka na s. 44). Sam wierzchołek jest zarośnięty, ale znajduje się na nim przysadzista wieża w idokowa, wybudowana w 2002 r. Wstęp na wieżę jest płatny, przyjmowane są złotówki i czeskie korony. Z platformy widokowej roztacza się panorama całego Beskidu Śląskiego, Żywieckiego i Śląsko-Morawskiego. Pod szczytem, zarówno po polskiej, jak i po czeskiej stronie, znajduje się obszar leśny objęty ochroną rezerwatową „Czantoria”. Czantoria była punktem przerzutu informacji oraz przemytu przez granicę w międzywojniu oraz latach powojennych. Kawałek na zachód od szczytu Czantorii, już w Czechach, stoi schronisko. Wybudowane w pierwszych latach XX w. z inicjatywy organizacji Beskidenverein. Po ustaleniu granic w 1920 r. i potem w 1945 r. schronisko znalazło się w Czechosłowacji. Obecnie jest to obiekt prywatny niedysponujący noclegami, oferuje jedynie wyżywienie i dobre czeskie piwo.


  [image: ]Na szczycie Wielkiej Czantorii odłącza się zielony szlak do Goleszowa (ok. 3 godz. 30 min), niebieski do centrum Ustronia (ok. 2 godz.) i żółty szlak czeski. Trasa wycieczki dalej wiedzie czerwonym szlakiem w dół, przez las, dość stromą, ale szeroką przecinką graniczną. Po blisko kilometrze teren wypłaszcza się, a droga wychodzi z lasu. Z polan rozpościerają się interesujące widoki na otoczenie doliny Wisły. Po następnym kilometrze marszu w dość łatwym terenie dochodzi się do krótkiego, ale bardzo stromego zejścia (uwaga, zwłaszcza po większych opadach deszczu), które sprowadza na szerokie obniżenie przełęczy Beskidek (684 m n.p.m.). Po lewej stronie jedno z mijanych na tej trasie schronisk – prywatna stacja turystyczna „Światowid”.


  
    [image: ] GŁÓWNY SZLAK BESKIDZKI


    Najdłuższy szlak pieszy w polskich Beskidach. Zaczyna się w Ustroniu u podnóży Beskidu Śląskiego, a kończy w Wołosatem w Bieszczadach. Przecina prawie wszystkie beskidzkie grupy górskie: Beskid Śląski, Żywiecki, część Wyspowego, Gorce, Beskid Sądecki, Niski oraz Bieszczady i odwiedza najciekawsze miejsca w Beskidach. Ma w sumie niecałe 502 km długości, łączny czas przejścia to ok. 3 tygodni. Znakowany jest na czerwono. Nosi imię Kazimierza Sosnowskiego, który zaprojektował jego zachodnią część od Ustronia do Krynicy. Fragment ten został ukończony w 1929 r. Część wschodnia została stworzona przez Mieczysława Orło­wicza w 1935 r. i pierwotnie ciągnęła się aż po Czarnohorę (Ukraina), leżącą wówczas w granicach Polski.

  


  Przełęcz Beskidek
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  Obniżenie między szczytami Wielkiej Czantorii i Małego Soszowa. Wypływa stąd potok Jawornik, lewy dopływ górnej Wisły. Prócz biegnącego grzbietem szlaku czerwonego i niebieskiego – czeskiego, z Wisły-Jawornika dochodzi tu szlak zielony, schodzący dalej na czeską stronę. Na przełęczy, w jednym z domów znajduje się prywatne schronisko „Światowid”. Zostało ono odbudowane na miejscu obiektu spalonego w latach 90.


  [image: ]Z przełęczy Beskidek szlak czerwony podchodzi łagodnie, szeroką drogą przez las. Mija niewybitny szczyt Małego Soszowa i wychodzi na dużą polanę, na której znajduje się spore prywatne schronisko Soszów. Tutaj dociera wyciąg orczykowy oraz niebieski szlak z doliny Jawornika (ok. 45 min) i zielony do Wisły Skolnity (ok.1 godz. 15 min). Droga pnie się dalej niezbyt stromo, odkrytym terenem na szczyt Wielkiego Soszowa. Tu grzbiet wypłaszcza się prawie zupełnie i po ok. półtorakilometrowym odcinku marszu ścieżka osiąga kulminację Cieślara. Pod tym szczytem znajdują się należące do Wisły przysiółki z licznymi domami zamieszkałymi przez cały rok. Łagodnym, odkrytym stokiem szlak obniża się na Mały Stożek. Po wejściu w las dochodzi z lewej żółty szlak z Wisły-Dziechcinki (ok. 2 godz.), a w drugą stronę do czeskiego Jabłonkowa (ok. 2 godz.) od prawej zaś dochodzi szlak zielony z czeskiej miejscowości Hradek. Za moment teren zaczyna się stromo podnosić. Chwilę później w lewą stronę odchodzi zielony szlak do doliny Łabajowa (ok. 1 godz. 30 min). Można już tu rozpocząć zejście, omijając szczyt Wielkiego Stożka. Można również wejść na szczyt. Stromą leśną drogą trzeba pokonać jeszcze ok. 150 m podejścia, by znaleźć się na wierzchołku Wielkiego Stożka. Zaraz za szczytem usytuowane jest schronisko PTTK na Stożku.


  Schronisko PTTK na Stożku
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  Jest to najstarsze z polskich schronisk w Beskidzie Śląskim, wybudowane przez PTT w roku 1922. Z okien jadalni rozpościera się ciekawa panorama na wschód. Centralne miejsce zajmuje w niej rozległy, dość płaski masyw Baraniej Góry. Na lewo, nieco w głębi, możemy zobaczyć Skrzyczne z charakterystycznym masztem przekaźnika telewizyjnego. Natomiast na prawo od Baraniej Góry wyłania się Beskid Żywiecki, z Babią Górą i Pilskiem. Stożek to góra znana przede wszystkim narciarzom. Na jego stokach opadających do doliny Łabajowa funkcjonuje znana stacja narciarska z trasami zjazdowymi o różnym stopniu trudności. Ciekawostką jest odcinek trasy slalomu z samoobsługowym elektronicznym pomiarem czasu. W roku 2004 stary wyciąg orczykowy został zastąpiony kolejką krzesełkową, która sprawiła, że wjazd pod sam szczyt Stożka jest możliwy nie tylko zimą, ale przez cały rok. Kilkaset metrów za schroniskiem znajduje się węzeł szlaków – oprócz wspomnianych już żółtego i zielonego na wschód odchodzą stąd szlaki: niebieski do Wisły-Głębców – ok. 1 godz. 30 min i zielony do Istebnej – ok. 2 godz. 30 min.
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  Widok spod schroniska na 
Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  2. Od schroniska do schroniska
Dostępne w wersji pełnej.

  3. Na najwyższy śląski szczyt

Dostępne w wersji pełnej.

  4. U źródeł Wisły
Dostępne w wersji pełnej.

  Beskid Żywiecki

Dostępne w wersji pełnej.

  Budowa geologiczna
Dostępne w wersji pełnej.

  Przyroda
Dostępne w wersji pełnej.

  5. Co można znaleźć w Worku Raczańskim?
Dostępne w wersji pełnej.

  6. Trasa schronisk
Dostępne w wersji pełnej.

  7. Na Górę Pięciu Kopców i jeszcze dalej
Dostępne w wersji pełnej.

  8. Na audiencji u Królowej Beskidów
Dostępne w wersji pełnej.

  Beskid Mały

Dostępne w wersji pełnej.

  Budowa geologiczna
Dostępne w wersji pełnej.

  Przyroda
Dostępne w wersji pełnej.

  9. Dla kolekcjonerów korony Beskidów
Dostępne w wersji pełnej.

  10. Wycieczka geologiczna
Dostępne w wersji pełnej.

  Beskid Makowski

Dostępne w wersji pełnej.

  Budowa geologiczna
Dostępne w wersji pełnej.

  Przyroda
Dostępne w wersji pełnej.

  11. W zebrzydowskiej Jerozolimie
Dostępne w wersji pełnej.

  12. W poprzek przez Beskid Makowski
Dostępne w wersji pełnej.

  13. Spacer do gwiazd
Dostępne w wersji pełnej.

  Beskid Wyspowy

Dostępne w wersji pełnej.

  Budowa geologiczna
Dostępne w wersji pełnej.

  Przyroda
Dostępne w wersji pełnej.

  14. Z wizytą w domku na kurzej stopce
Dostępne w wersji pełnej.

  15. Dwie wyspy
Dostępne w wersji pełnej.

  16. Na najwyższej wyspie
Dostępne w wersji pełnej.

  Gorce

Dostępne w wersji pełnej.

  Budowa geologiczna
Dostępne w wersji pełnej.

  Przyroda
Dostępne w wersji pełnej.

  17. Do serca Gorców
Dostępne w wersji pełnej.

  18. Od Tetmajerów do ks. Tischnera
Dostępne w wersji pełnej.

  19. Wokół doliny Kamienicy
Dostępne w wersji pełnej.

  20. Spacer z historią i przyrodą
Dostępne w wersji pełnej.

  21. Pasmo Lubania
Dostępne w wersji pełnej.

  Pieniny i Magura Spiska

Dostępne w wersji pełnej.

  Budowa geologiczna
Dostępne w wersji pełnej.

  Przyroda
Dostępne w wersji pełnej.

  22. Na krańcach spiskiej krainy
Dostępne w wersji pełnej.

  23. Najpiękniejsza spiska panorama
Dostępne w wersji pełnej.

  24. Na najbardziej znane szczyty Pienin
Dostępne w wersji pełnej.

  25. Małe Pieniny w jeden dzień
Dostępne w wersji pełnej.

  Beskid Sądecki

Dostępne w wersji pełnej.

  Budowa geologiczna
Dostępne w wersji pełnej.

  Przyroda
Dostępne w wersji pełnej.

  26. Z krainy kwitnącej jabłoni
Dostępne w wersji pełnej.

  27. Widoki z Radziejowej
Dostępne w wersji pełnej.

  28. Jedną stopą w Lubowelskiej Wierchowinie
Dostępne w wersji pełnej.

  29. Od zdroju do zdroju
Dostępne w wersji pełnej.

  30. Leluchowski koniec świata
Dostępne w wersji pełnej.

  Beskid Niski

Dostępne w wersji pełnej.

  Budowa geologiczna
Dostępne w wersji pełnej.

  Przyroda
Dostępne w wersji pełnej.

  31. Najwyżej w Niskim
Dostępne w wersji pełnej.

  32. Przez dolinę Zawoi
Dostępne w wersji pełnej.

  33. Od Jana do Piotrusia
Dostępne w wersji pełnej.

  Bieszczady

Dostępne w wersji pełnej.

  Budowa geologiczna
Dostępne w wersji pełnej.

  Przyroda
Dostępne w wersji pełnej.

  34. Bieszczadzkie jeziorka
Dostępne w wersji pełnej.

  35. Z widokiem na Słowację
Dostępne w wersji pełnej.

  36. Połonina Wetlińska
Dostępne w wersji pełnej.

  37. Połonina Caryńska
Dostępne w wersji pełnej.

  38. Na Kremenarosa i Rawki
Dostępne w wersji pełnej.

  39. Przez Bukowe Berdo
Dostępne w wersji pełnej.

  40. Rozsypaniec, Halicz i Tarnica
Dostępne w wersji pełnej.

  Mapy
Dostępne w wersji pełnej.

  Ikony stosowane na mapach i profilach wysokości
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.

  Spis treści
Dostępne w wersji pełnej.
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